
Cepa 6 hal.

Nr. 284. Kraków, W torek 8 Czerwca 1915. Rok XXIII.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
za o.'.noszenie do domu dopłaca się 

60 nal. miesięcznie.
Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h.

Kwartalnie 8 kor. W państwie nie 
mieckiein kwartalnie 10 kor., w in 
nych państwScH kwartalnie 13 kor, 

Zmiana adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 
i  halerzy.

NARÓW
Wychodzi dwa razy dziennie.

W YDANIE PORANNE.

Listy pieniężne, przekazy na prenu­
meratę 1 inseraty nadsyłać należy 
franco do Alministracyi „Głosu Na- 
rodu“. — Prenumeratę oprócz upo­
ważnionych agcncyi przejmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Reklama- 
cye nieopieczętowane nie podległ ją 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcya nie zwraca.

ADRES RED.: Ul. iw . Tom u za L 33. 
A ir. telegr.: „Głot Narodu" K nkiw , 
I e don  redakcyjny Nr 19*. — Telefoe 
adalnłstracyi I in k a m i Nr. 3344,

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmnje Adminlstracya „Głosu Narodu*', ulica św. Tomasza L. 86, — Od miejsca za wiersz diobnem pismem (petit) 80 halerzy, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 80 haL Nadesłane po 60 hal. od wiersza. — Nekrologi I t  4  80 hal. o< 
wiersza — Załączniki do „Głosu Narodu*' fprospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 8 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, po 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmnje w Wiednia Haasenstein 1 Yogler,

M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. v  H. Friedl, A Joessel w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, Eduard Braun,

Biuletyn sztabu austro-oęgiersitiegE
W iedeń, 8 czerw ca. i

Urzędowo ngłaS7.Nj;| 7 czerwca:
Po ciężkiej kk sce pod Przemyślem ro­

syjskie kierownictwo armii zwróciło w o- 
statnich dniach gwałtowne wysiłki przeciw 
naszym pozycyom  na lewym brzegu Pru­
tu, aby wymusić gwałtowne ich przełama­
nie. Zwłaszcza na obręb Kołom yja-Delatyn 
nieprzyjaciel rzucał coraz to nowe siły do 
bitwy.

Podczas gdy te w szystkie ataki, rozbiły 
się o wytrwałą waleczność armii generała 
barona P f l a n z e r  B a ł t i n a  wśród ol­
brzymich strat Rosyan, zbliżyły się od za­
chodu wojska sprzymierzone pod wodzą 
generała L i n si n g e n a. Zajęły one 
wczoraj Kałusz, okolicę na północ tego  
miasta i wzgórza na lewym brzegu Dnie­
stru, na północ od Żurawna. Między B y­
strzycą Nadwórniańską a Łomnicą wojska 
nasze przyłączyły się do tego ataku.

W alki na wschód Przemyśla i Jarosła­
wia trwają dalej.

Na północ od Mościsk nieprzyjaciel mu­
siał cofnąć się z Czerniawy.

Odosobnione, bezsilne kontrataki Ro­
syan załam ały się.

Koło Przemyśla wpadło w ręce zwycięs- 
ców od 1 czerwca 33 .805  jeńców.

Zasu szefa sztabu jeneralnego v. H6fer 
marszałek polny porucznik.

Biuletyn Naczelnego kierow nictw a armii 
niemieckiej.

Berlin, 8 czerwca.
W ielka kw atera  głów na 7 czerw ca og ła­

sza :

Połud>-wschodni teren wojny?
Przy walkach o Przemyśl zabrano do 

niewoli 33 .805  jeńców.
Na wschód od Przemaślarz wojska 

sprzymierzone prowadziły dalej walki z po­
wodzeniem i wyparły nieprzyjaciela na 
północny wschód od Mościsk na W isznię

Części armii generała L i n s i n g e n a  
przekroczyły koło Żurawna Dniestr i zdo­
były szturmem wzgórza na północno- 
wschodnim brzegu.

Dalej na zachód pościg dotarł do linii 
Nowica-Kałusz- Tomaszowce.

Zdobycz wzrosła tu na przeszło 13.000  
jeńców.

W schcdni teren wojn* e
Na północ od Kurszawy nasza kawale- 

rya wym usiła przejście przez W indawę i 
ruszyła naprzód w kierunku połudn.-wscho- 
dnim.

Na południowy wschód od Kurtowiany 
i w okolicy na wschód Sawdenik nasza o- 
fenzyw a czyni dobre postępy. W zięliśmy 
dalszych 3 .340  jeńców i zabraliśmy 10 ka­
rabinów m aszynowych.

Na wschód od Niemna, brzeg rzeki aż do 
linii Tolausie - Sapieżyszki, został oczysz­
czony od wroga.

Zachodni teren wojny i
Na stoku wschodnim wzgórza Loretto 

Francuzi wznowili w porze popołudniowej 
i wieczornej ataki, które w ogniu naszym  
zupełnie się załam ały. Dalsze usiłowania 
ataku w nocy zostały w zarodku stłumio­
ne.

Na południowy wschód Hebuterne (na 
wschód od Doullens) atakował nieprzj jaciel 
dzisiaj rano bez skutku. W alka me jest 
ieszcze ukończoną.

Szerok: utyk Laacuski na północny za­
chód od Moulói Sous- lo in  enf został po 
większej częftci natychmiast odparty. Tyl­
ko w jednem miejscu dotarł nieprzyjaciel 
do naszych najprzedniejszych rowów, o 
które się jeszcze walczy.

Nasze pozycye koło Vauvois, na połu­
dniowy wschód od Varennes, wczoraj wie­
czór zostały zaatakowane. Mimo użycia 
bomb, które zalały nasze rowy lekko za­
palnym płynem, nie udało się Francuzom  
wtargnąć do naszych pozycyi. Z ciężkiemi 
stratami nieprzyjaciel uciekł z powrotem  
do swoich rowów.

Naczelne kierownictwo armii.

Wojna z Wiochami.
Wiedeń, 8 czerwca.

Urzędowo ogłaszają 7 czerwca.
Na pograniczu tyrolskiem działała na­

sza artylerya z widocznem powodzeniem.
Na granicy K aryntyi, na wschód od 

przełęczy Ploecken, nasze wojska zdobyły 
napowrót 'Freikofel, który nieprzyjaciel 
przejściowo był zajął.

Na obszarze Krn odbywa się walka w 
dalszym ciągu. Włosi musieli opróżnić 
miejscowość Krn.

Nad Isonzą nieprzyjaciel miejscami się 
zbliża.

Zast. szefa sztabu jcneralnego v. Hofer 
marszałek polny porucznik.

Wiedeń, 8 czerwca.
(T. B.). Z wojennej kwatery prasowej dono­

szą: Dnia 5 czerwca pojawiło się kilka krążo­
wników i kontrtorpedowców włoskich na wo­
dach dalmat-yńskich. Celem tych nieprzyjaciel­
skich przedsięwzięć było ostrzeliwanie kolei żela­
znej Mikonice oraz kilku latarń morskich na 
wyspach Lisie, La goście i Cazza. Ostrzeliwane 
objekty poniosły tylko nieznaczne szkody.

Wiedeń, 8 czerwca.
(T. B.) Z wojennej kwatery prasowej do­

noszą:
Osobny oddział informacyjny pod kierunkiem 

chorążego K e s o o k e s a  wraz z starszym 
strażnikiem skarbowym B o’s m a n n o m i 80 
ludźmi zdobył w niedzielę szturmem koło Cra 
Meladis na południowy zachód od szczytu Stra- 
niger rów strzelecki, obsadzony przez 20 lu­
dzi piliku Alpini Nr 2. Oddział ścigał następnie 
uciekającego wroga, zabił około 15 z nich i zra­
nił, następnie podpalił chałupę, wypełnioną za­
pasami. Następnie oddział dokonał odwrotu 
wśród ostrzeliwania i stracił tvlko jednego w  
zabjtyin i jednego w zaginionym. Chorąży Ke- 
soekes i strażnik Rosmann zostali natychmiast 
odznaczeni.

Dlaczego zwolennicy Giolittiego głosowali za 
wojną.

Lugano (T. B.). Także przeciwko zjednocze­
niu arystokratów w Wenecyi podniesiono pu­
blicznie skargi z powodu niedostatecznego pa- 
tryotyzmu. „Idea Nazionalf* w Rzymie dono­
si, że dep. Guglieni, zwolennik Giolittiego o- 
świadczył, że jego towarzysze w Izbie tylko 
dla tego glosowali za rządem i wojną, bo nie 
chcieli korony dezawuować.

Wojna z  Serbią.
Wiedeń, 8 czerwca. 

Urzędowo ogłaszają 7 czerwca.
Na bałkańskim placu wojny panuje 

spokój z wyjątkiem  odosobnionymi poty­
czek na granicy.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hofer 
marszałek polny porucznik.

tfojska serbskie is Albanii
Soiia, 8 czerwca. 

(T. B.) Agencya bułgarska dowiaduje się z 
dobrego źródła:

Pochód wojsk serbskich w Albanii odbywa się 
w  dalszym ciągu na szerokich podstawach. Ser­
bowie zachowują milczenie co do doniosłości 
tych operacyj, aby mocarstwa postawić przed 
dokonanym faktem okupacyi. Wiele miejscowo­
ści, między, niemi Pogradec. i Piskopca, które 
Serbia w swoim czasie z powodu gróźb Austryi 
musiała opróżnić, obsadziły wojska serbskie. 
Grecy i Bułgarzy są zdziwieni z powodu tych 
nowych manewrów" serbskich. Równocześnie 
się konstatuje, że armia serbska nie przedsiębie­
rze nic przeciw wojskom austryackim i woli ob­
sadzać terytorya niebronione, jak to zresztą czy­
niła także podczas wojny bałkańskiej.

„Za p p tfln !)" nad m ibrzeżam i A nglii.
Berlin, 8 ezeiwca. 

(T. B.). Biuro Wolffa donosi:
W nocy z G na 7 czerwca nasze balony ma­

rynarskie wykonały skuteczne ataki na doki 
w Kinstown i Grinsby nad zatoką Hnmber. Mi­
mo silnego ostrzeliwania balony powróciły nie­
uszkodzone.

Zastępca szefa sztabu admiralicyi Bencke.
Londyn, 8 czerwca. 

(T. B.). W nocy z soboty na niedzielę zjawiły 
się „Zeppeliny** nad wybrzeżem wschbdniem 
i rzuciły bomby podpalające i eksplodujące, któ­
re w dwóch miejscach wywołały pożary, 5 osób 
zabiły a 40 zraniły.

N a  m o rz a c h .
Londyn, 8 czerwrca. 

~'^T. B.). Biuro Reutera donosi:
Parowiec angielski „Dulwich Head“ został 

koło Leyth przez niemiecką łódź podwodną 
storpedowany i zatopiony.

Jak  donoszą z Peter Head angielski paro­
wiec rybacki „Persimon**, pojemności 225 ton, 
został w niedzielę koło Bahau zatopiony. Zało­
gę ocalono.

Dwa inne parowce rybackie w odległości 21 
mil ud Peter Head zostały zatopione.

Parowiec „Star Of West“ został przez niemic- 
ką łódź podwodną zatopiony. Załogę ocalono.

W  Dardanellach i na Gallipoli.
Konstantynopol, 8 czerwca.

(T. B.) Wedle inforinaoyi z Dardanellów, nie­
przyjaciel po klęsce, opisanej we wczorajszym 
komunikacie oficyalnjm nie rozpoczął żadnej 
akcyi, na całym front ie panował też spokój.

Giętka choroba króla greckiego.
Ateny ,5 czerwca.

(T. B.). Król Konstanty wczoraj rano poddał 
się eperaeyi, którą lekarze postanowili po na­
radzie jednogłośnie wykonać... Dokonano re- 
sercyi żebra na przestrzeni 7 cm. przy znieczu­
leniu miejscowem. Król dobrze wytrzymał ope- 
racyę.

Ateny, G czerwca.
(T. B.). O godzinie 5 po południu wydany 

biuletyn stwierdza, że ciepłota ciała wzrosła na 
89.90, tętno 186, liczba oddechów 25.

Biuletyn o godz. 8 opiewa: Ciepłota 40.1, tę­
tno 134, 1. oddechów 24.

Sytuacya jest nadzwyczaj poważna.
Ludność jest bardzo zaniepokojona.

W iadom ości telegraficzne
„Głosu Narodu** z dnia 8 czerwca 18JĘ.

Telegramy Nam. Korytoweldcgo i Arcyksięcia 
Fryderyka.

Biała. (T. B.) Namiestnik Korylowski z po­
wodu zdobycia Przemyśla wysiał do naczelnego 
komendanta armii, Are. Fryderj ka następujący 
telegram:

Radosną wiadomość o ponownem zajęciu sza- 
nownego grudu Przemyśla we wszystkich miej­
scowościach najłaskawiej poruczonego mojej 
administracyi obszaru, dokąd tylko dotarła, 
przyjętą została z entuzyazmem, uniesieniem i 
uszczęśliwiającą otuchą w dalsze postępy zwy­
cięskich armii. Proszę W. Cos. Wysokość ła­
skawie zezwolić, bym głęboko odczutą wdzię­
czność i najpoddańsze życzenia ludności tego 
kraju koronnego, z powodu tego wielkiego czy­
nu orężnego, złożył u stóp najdostojniejszego 
naczelnego komendanta armii.

Namiestnik K o r y t o w s k i .
Na to otrzymał Nam. Korytowski następują­

cą depeszę:
Za złożone mi i stojącym pod mojem dowódz­

twem bohaterskim armiom sprzymierzonym z 
powodu ponownego zdobycia Przemyśla podzię­
kowanie pełne radości i entuzjazmu, przez cię­
żko dotkniętą, ale w niezachwianej wierności 
dla Cesarza i państwa trwającą ludność Galicyi, 
dziękuję z całego serca.

Marszałek polny Arcyks. F r y d e r y k .
Życzenia Ukraińców.

Wiedeń (T .B.) Z powodu zdobycia Przemy­
śla posłowie Dr Konst. Lewicki i Wasilko wy­
stosowali -do cesarza, naczelnego komendanta 
armii arcyks. Fryderyka i arejks. Karola Fran­
ciszka Józefa telegramy z życzeniami w i- 
mieniu Ukraińców, Galicyi i Bukowiny, na co 
z kancelaryi gabinetowej oraz od Arcyksiążąt 
nadeszły serdeczne depesze z podziękowaniem.

O wymianę niezdolnych pod broń jeńców.
Petersburg (T. B.). Agencya petersburska do­

nosi: Wymiana niezdolnych do walki jeńców 
wojskowych z Niemiec, rozbiła się w ostatnich 
dniach z powodu żądań niemieckich. Wszelkie 
rokowania zastanowiono.

Biuro Wolffa dodaje; Doniesienie to jest nie- 
prawdziwem. Rząd uh ffi reki ze wy.gląBów hinz- 
Jyości zaproponował użycie długi j pi jr
przewozie, aby jeńcom oszożidzić mak długiego 
transportu lądowego. Rząd rt>sy>h própezy- 
cyę odrzucił, rokowania ze strony Niemiec są 
jednak dalej prowadzone.
Wydalenie żydów z gubernij kowieńskiej i kur- 

landzkiej.
Kijów. (T. B.). Depesza „Kijewsk. Myśli** 

z Wilna zaprzecza doniesieniom dzienników 
petersburskich o rzekomem cofnięciu rozporzą­
dzenia o wydaleniach żjdów  z Kurlandyi i Ko­
wna. Wedle tego rozporządzenia żydom zaka­
zuje się pobytu w całym rejonie fortecznym ko­
wieńskim. Ogółem ilość wydalonych z guber- 
nii kowieńskiej i kurlandzkiej żydów wynosi 
147.000. Ponieważ kazano im w przeciągu 24 
godzin opuścić mieszkania, setki dzieci zagu­

biło się. Łotyskie gazety wzywają Łotyszów, 
a b i  objęły handel w  okolicach, skąd wydalono 
żydów i Niemców.
Ograniczenia dla żydów na kolejach w Kró- 

lestwie.
Petersburg ^  B.). „Dień" donosi: Na dworcu 

brzeskim w Warszawie ogłoszono obwieszcze­
nie z 31 maja, podpisane przez naczelnika sta- 
cyi, że z zarządzenia władz wojskowych zaka­
zuje się żydom jeździć z miast, położonych po 
prawej stronie Wisty przez Dęblin albo z inne­
go miasta gubemii, położonej po tamtej stro­
nie Wisły, w kierunku do Radomia. Dlatego 
wstrzymano sprzedaż biletów kolejowych ży­
dom i zakazano im ogółem pokazywać się na 
dworcach.

Bomby niemieckich lotników.
Paryż. (T. B.) „Petit Parisien'* donosi z Lu- 

nevill(r: Mimo silnego ostrzeliwania, aeroplany 
niemieckie rzuciły w" piątek dwie bomby na 
Lunerille. Pierwsza uczyniła nieznaczne szko­
dy, druga zabiła 27 ludzi, a zraniła 14, z któ­
rych 3 osoby umarły. Popołudniu zjawiły się 
znowu dwa aeroplany, ale musiały z powrodu 
ognia artyleryjskiego nawrócić.

Nota Ameryki do Niemiec.
Waszyngton. (T. B.) Z powodu niedyspozycji 

prez. W i 1 s o n a opóźniło się wjlcończenie no­
ty do Niemiec i prawdopodobnie dokona tego 
sekretarz stanu B r y a n. Poczjmiono wszelkie 
środki ostrożności, aby nota opublikowaną była 
dosłownie w tym tekście, w jakim rzeczj'wiście 
będzie ułożoną.

„Grecy kochają Rosyę. ale się jej boją“.
Manchester (T. B.). W „Manchester Gvardian“ 

pisze jeden z Grekówr: Grecy kochają Rosjrę, 
ale boją się jej. Grecya, Rumunia i Bułgarya 
rozważały czy armie swe połączyć z trójporo- 
zumieniem, ale Grey oświadczył w parlamencie, 
że Anglia i Francya zgodne są w tern, aby Kon­
stantynopol i Dardanelle stały się rosyjskiemi. 
To byłoby zniszczeniem połowy' Hellenizmu z 
\idokami zupełnej w przjrszłości zagładjr.

Pospolite ruszenie 
jako wojsko polowe

(Uznanie bohaterstwa polskich pułków.).
Wiedeń, 8 czerwca.

(T. B.) Podczas długiego okresu pokoju wy­
tworzyło się wielokrotnie fałszywe zapatrywa­
nie na pospolite ruszenie. Nie rzadko używano 
nawet określenia „pospolite ruszenie'* na ludzi, 
ktorzj' fizycznie nie byli pełnowartościowi. O- 
becna wojna przjmiosła jednak dowód, że po­
spolite ruszenie nie tylko w całości i wszędzie 
spełnia swe zadanie, ale że na równi z najwa- 
leczniejszemi wśród wraleaznych bierze udział 
w wielkich czynach armii. Dojrzali mężowie w 
wieku ponad 32 łat, których cesarz powołał pod 
sztandary, poszli z entuzyazinem za wezwaniem 
i było icłi dumą, by wzorować się na czynach 
ojców i przodków i ich o ile możnpśei prześci­
gać w dzielności i ofiarności. Wszyscy należący 
do stanu pospolitego ruszenia żołnierze znajdu­
ją się w najlepszym wieku męskim, przewa­
żnie w zabezpieczonem stanowisku z własnem 
ogniskiem domowym, mają w domu żonę i dzie­
ci; rozporządzają oni dostateczną dozą powagi, 
aby wiedzieć jak wielkie rzeczy wchodzą w tych 
gwałtownych zapasach w grę. Oni wiedzą, że 
bronią domu, ogniska swego, żony i dzieci przed 
przemocą nieprzj jaciela, jeżeli w pierwszej li­
nii pomagają, bjr nasi nieprzyjaciele nie wtar­
gnęli do drogiej ojczjrznj .ę tam nieposu- 
wali. Nasi pospolitacy wyki ..ją z powagą i go­
dnością swą ciężką służbę i odznaczają się przy 
tern wielką ofiarnością, która niewątpliwie wy­
da owoce.

Mimo to panuje wielokrotnie w głębi kraju 
mniemanie, jakoby nasz dzielny pospolitak był 
używTany tylko do służby etapowej albo do per- 
lustracyi placów boju. To jest niesłusznemu gdyż 
już od miesięcy walczą liczne pułki pospolitego 
ruszenia w pierwszej linii i odznaczają się tak, 
że ich działalność już wielokrotnie bjda podno­
szoną z wysokiego i najwyższego miejsca.

Wśród wielu jako wojska bojowe użytych do­
skonałych pułków pospolitego ruszenia odzna­
czyły się szczególnie te, które zostały uformo­
wane z pułków 13, 15, 23, 31 i 38. Już z koń­
cem sierpnia 1914 w Polsce i nad Wisłą, potem 
z początkiem września na południe od Lublina 
odznaczyły się te pułki pospolitego ruszenia 
przez swe doskonałe zachowanie się a specyal- 
liie i lzmwwł sie pułk piechoty posp. ruszenia 
■j11- fti hiia o «Trzośaia.

Świetny ftires-ieh działalności 
kr. si. walk jesiennych zabezpieczenie Wisły' 
w październiku. Mieli oni zabezpieczyć linię 
Sandomierz-Solec i kryć marsz pierwszej arnui 
na Dęblin. Ciągle stali oni na całej linii w 
walce i musieli zwłaszcza nocami wielokrotnie 
odpierać silne rosyjskie ataki. Nagroda za. tę 
działalność ich nieominęła. Nietylko komendant 
grupy, ale także komendant armii jen. D a n k 1 
odznaczył te wojska bardzo gorąco wystylizo­
waną pochwałą. Najlepiej jednak będzie można 
ocenić działalność djrwizyi z rozkazu, jaki wy­
dał ówczesny komendant dywizyi w Sandomie­
rzu jen. maior R i c h a r d :

„Za nami leży czas najcięższj-ch, najbardziej 
wymagających ofiar obowiązków. Nasze wojska

stawiałj' nieprzj'jacielowi nad Wisłą przez wię­
cej jak 14 dni w najbardziej podziwu godny 
sposób opór, wiernie i niewzruszenie pełniły 
straż, która jest zasadniczą dla ważnjjfch prze­
sunięć wojsk wzdłuż naszego frontu.

„Ciągle i bezustannie usiłował potężny nie- 
przj’jaciel przełamać linię zabezpieczającą, 
szturmowrać wTał, jaki utworzyli w niewzruszo­
ne ni męstwie i niezachwianej stanowczości 
dzielni pospolitacj7. A gdy nieprzyjaciel zwąt­
piwszy w sukces swych usiłowań w ciągu dnia, 
pod osłoną nocnej ciemności, usiłowrał zasko- 
czj'ć wielkiemi silanu już wyczerpane załogi, po­
uczyły go ciężkie straty, zadane mu przez do­
brze wjTnierzony ogień zaatakowanych, że au- 
stro-węgierscy pospolitacy nawet w stanie naj­
większego zmęczenia pomni są swych obowią­
zków’ żołnierskich i dla tego niepokonani.

„Zabezpieczenie .Wisły od 13 do 27 paździer­
nika 1914 r. będzie po wsze czasy stanowiło 
kartę sławy w Łistoryi austro-węg. pospolite­
go ruszenia, do czego każdy poszczególny z 
tych dzielnych dodał swą miarę.

„Z dumą spoglądam na ie dzielne w obliczu 
śmierci wojska, które podlegają mej komendzie 
i wyrażam im wszystkim me najpełniejsze zado­
wolenie i uznanie w imieniu najwyższej służby.

„Z smutkiem wsponiinam tych dzielnych, 
którzy zaprzysiężoną wierność dla cesarza i 
ojczyzny przypieczętowali swą krwią, ale wy­
rażam pewne oczekiwanie, że oni wszyscy bę­
dą jako wspaniałj przykład innym przyświe­
cali. Odtąd jest naszem hasłem: „Zawsze tak, 
jak nad Wisłą*'.

Bezpośrednio po przedstawionej akcyi nastą­
piły w dniach 1 i 2 listopada 1914 r. walki nad 
Opatówrką, na północ od Sandomierza, w któ­
rych pułki 13 i 15 koło Różek, przełamane w ła- 
sne znaczniejsze siły, obroniły i odbiły straco­
ne tam działa. W tej a k c ji  wzięto wielu jeń­
ców. Tu zdobył także nowowy stawiony pułk 
piechoty pospolitego ruszenia nr. 6 (z chebskie- 
go) swoje pierwsze wawrzjmy.

ZnamiennjTn dla działalności w tym odcinku 
jest następujący rozkaz:

„Znowu został zakończony okres tej zmien­
nej wojny. Nałożyła ona na dzielnych bojowni­
ków, trzymających wytrwale straż nad Wisłą, 
nowe trudy i ofiary, ale i nową sławę i nowe 
odznaczenia.

„Od dni nad Opatówką, zwłaszcza od krwa­
wego dnia Wszystkich Świętych koło Rożek, 
wymieniają nasze wojska z dumą i podziwem 
imię wojsk naszego pospolitego ruszenia. Ich 
czyny wyplotły nową wspaniałą gałęź w nigdy 
nie więdnący wieniec sławy, jaki armie Au- 
stro-Węgier w wszystkich wyprawach odda- 

wna sobie splotły. Dzieci i potomkowie będą 
jeszcze przez długie czasy opowiadały o wale- 
cznuści i .dzielności tych najstarszych z austro- 
węgkrskich bojowników i będą wspominały z 
poważaniem i podziwem tych, którzy porzuciw­
szy żonę i dzieci, dom i dobytek, tylko jeden 
cel mieli przed oczyma, tylko jedno pragnie­
nie znali: walczyć, i gdy było konieeznem gi­
nąć za cesarza i ojczyznę!

„Obecnie stawia wola naszego najwyższego 
wmdza wojska dywizyi przed nowem zadaniem:

„Ona, która wszędzie się tak  bohatersko spi­
sywała, jest powołaną do strzeżenia bram wej­
ścia do monarchii i ma dać nieżywym dziełom 
z stali i kamienia dopiero tę siłę  oporu, jaką mo­
żna znrJeźć wyłącznie w żyjącej niezachwianej 
woli mężów do stanowczego wytrwania.

„Dywizya okaże się tego zaszczytu godna. 
Tego oczekuję, to'wiem. Dziś na początku no­
wego ustępu naszego łącznego działania witam 
mych walecznych bojowników z pewną na­
dzieją, że jak dotąd i nadal będą w niezmiernej 
wierności pomni wysokiej przysięgi:

Mienie i krew za naszego cesarza! Mienie i 
krew za ojczyznę!**

Dzielne wojska w pełni wszędzie odpowie- 
dziaty tym oczekiwaniom.

W bitwie pod Krakowem, z końcem listo- 
>ada, wysyłano tę dywizyę wszędzie tam, gdzie 

było niebezpieczeństwo i wszędzie zdołała ona 
spełnić swe zadanie. Jako załoga Krakowa wy­
konała ona trzy skuteczne wj pady.

W  krwawych dniach 22 do 25 listopada 1914 
sforsowała wreszcie koło Nowego Korczyna Ni­
dę i mimo gwałtownych ataków trzy mała się 24 
grudnia tak  stanowczo, że przez to zostało u- 
sunięte wielkie niebezpieczeństwo dla pierw­
szej armii.

To stanowi tylko jeden z wielu ustępów woj­
ny, gdzie pospolite ruszenie okazało, że może 
dotrzjm ać kroku najmłodszym wojskom. Jego 
ozyny b 'hat^rskie zapewniają mu godne miej-
V a  w  insioryi tej woju' ludów .

Między W isłoką a ^ " e m ,  ze szcze­
gółami z uwolnionego obecnie P rz e iy - la . 
Pod tym tytułem  podamy w dzisiejszem 
popołudniowem w ydaniu naszego dzienni­
ka  własne sprawozdanie z podróży jako 
dalszy ciąg drukow anych już sprawozdań 
„Między Dunajcem a W isłoką" „WTaki nad 
Wisłokiem4*, „Lisko i przełęcz •M tow ska*4, 
co razem wzięte, składa się na obraz poło­
żenia, które spowodowały w kraju  naszym 
w ypadki wojenne.

\



Str. 4. „Głos Narodu" z dnia 8 Czętwca 1915 r.

Elektromontera
zdolnego do prowadzenia ele­
ktrowni przyjmie zaraz Zwierz­
chność gminną w Krynicy — 

Zdroju.

Kupię psa
szczeniaka spica białego malej 
rasy. — Zgłoszenia Dietla 103, 
parter na lewo między god?. 2—3.

Pom ocn ika
handlow ego

zdolnego ekspedyeuta oraz pra 
ktykanta przyjmie handel Ja  

kóba Piekły w Podgórzu.

Uczeń kl. VII poszukuje

filozofa małamaiiia
IV roku, któryby go przygotował 
do egzaminu. — Zgłoszenia po­
ste restante Kraków dla Jana 

Stopyry.

Willa
w Lubniu koło Myślenic, w gó­
rzystej okotTty, składająca się 
z 3-ch pokoi, werandy oszklo­
nej, kuchni, pokoju dla służby, 
piwnicy, stajni i wozowni jest 
zaraz do wynajęcia. Las i Kąpiel 
w R ab ie  tuż przy doinu. W ia­
domość w Adm. „ Głosu Narodu".

Z G U B I O N O
damski zegarek srebrny oksy­
dowany z monogramem /  p. 
Łaskawy znalazca raczy oddać 
w handlu J. Piekły w Podgórzu 
gdzie otrzyma stosowne wyna­

grodzenie.

m k źte f "
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Kupuję
i sprzedaję złoto, srebro, brylanty 
pła ac najwvż.-„ą cenę J. C.yan- 
kiewicz, Kranów, uhea sł*w ifow -  

ska 1. 24

Pozklad jazdy pociągów
poeilmjtli «zoMn;e fiiujsi

ważny z duś m 30 m aja  1815 r . 
Z Krakowa odchodzą pociągi do 

Tarnowa: 11.40, 4.36, 11.00 (przejazd 
do Tarnowa: 3.32, 8.16, 2.40).

Z Krakowa do Suchej (Zakopanego. 
Nowego Sącza): 1.21, 9.48 (przyjazd 
do Nowego Sącza: 7.07, 3.04).

Z Krakowa do Kocmyrzowa: 9.17 
(przyjazd do Kocmyrzowa 11.13).

Przychodzą pociągi z Tarnowa do 
Krakowa: 9.47, 2.11, 6.46 ('odjazd
z Tarnowa: 5.06, 9.54, 2.18).

Ze Suchej do Krakowa: 8.11, 5.23 
(odjazd z Nowego Sącza : 1.53, 11.29).

Z Kocmyrzowa do Krakowa: 4.06 
(odjazd z Kocmyrzowa: 2.13).

Z Podgórza—Płaszowa do Oświęci­
mia : 6.28, 7.16 (przyjazd do Oświęci­
mia : 10.33, 11.21).

Z Oświęcimie do Podgórza—Płaszo­
wa : 11.28, 1.27 (odjazd z Oświęcimia: 
7.28. 9.31).

Z Tarnowa do N. Sącza względnie 
do Jasia i Nowego Zagórza: 1.34, 
przyjazd do N. Sącza 1.40, do ’ ' 
.53, do N. Zagórza 9.35).

Z Tarnowa do Szczucina: 
przyjazd do Szczucina 8.17).

Z Nowego Sącza względnie 
i Nowigo Zagórza do Tarnowa: 
(odjazd z N. g - - - - n nn - T~-1- 
z N. Zagórza
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Najfipsiy prezent
ds polskich ypr ł̂ów i żołnierzy.
Książka do modlenia „Bóg z nami" zawierająca r2 dv duchowne 
potrzebne żołnierzowi na polu walki, w szpitalu lub rekonwa- 
lescencyi; modlitwy w ciągu całego roku i modlitwy ?pecyalne 
dla żołnierzy w czasie wojny i pokoju. Modlitewnik napisany 
przez Ks. Łukaszkiewicza jest aprobowany przez 2-ch Biskupów.
Każdy żołnierz, wyruszający do bitwy, ranny lub chory, powi­
nien książkę do modlenia posiadać. Która go pociesza i po­
ucza w wolnej godzinie, podnosi i wzmacnia do nowych dzieł

C e n a  o p r a w n a  m  p ł ó t n o  t v i k o  6 2 ’ h s 9 , ,
z ząpłaconą przesyłką 70 halerzy.

Do nabycia wprost z zakładów naki. Jczych:

J. S T E h N 3 R E N E R
W  V ! M P E R K U  ( C Z E C H Y ) .

lub przez każdego księgarza i introligatora.

Poleca się należytość w markach pocztowych lub za przeka- 
  ze rn nadesłać a obstalunek na odcinku napisać. ---' ■

Handei artykułów re3igsjJiwoh
pod firma

. ,  STANISŁAW  PąB Kraków
* ul. S ła w k o w sk a  1. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego.

Poleca pi cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy  
polowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, 
papiery lis tow e oraz przybory piśm ienne. Posiada ró- 
wniet medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę­

stochowskiej.

T O W A R Z Y S T  VC

W  KRAKOWIE
zawiadamia  Członków Działu ubezpieczeń na życie ł 
którzy premie za ubezpieczenia życiowe opłacali zaj 
pośrednictwem agencyi tegoż Towarzystwa oraz różnychj 
instytucyi f inansowych, mających swe siedziby w miej­
scowościach, z k tórerr1' kontakt z powodu wypadków j 
wojennych jest obecnie przerwany, że mogą p rz y p a d a -1 
jące premie przesyłać bezpośrednio do Towarzystwa w 
Krakowie (ul. Basztow a I. 9). Na każdorazowe żądanie 
przesyła Towarzystwo c z e k i  c. k. Pocztowej Kasy 
Oszczędności a to tak austryackie jak i węgierskie.

Sieczkarnia, plewniki, obsfymcza, 
irorijż, nosftrki, żniwiarki, grabiarki
konne i w szelk ie inne narzędzia roinieze dostarcza

po bardzo przystępnych cenach

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych
w e Lwowie,

obecnie irfielskii,(Bielitz) Zunfłhausgasce l,llp.
^  Oferty na żądanie.

Julian Kurkiewicz
KANTOR C. K .  LOTERyi KLASOWEJ,

K 3 A K Ó W ,  MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściow y skład artykułów  religijnych,
Wielki wybór  książek do nabożeństwa oraz skład p a ­

pieru, matery.iłów piśmiennych i t. p.

: SZCZAWNICA W GALICYI :
Znany Zakład kdrojowo-klimatyczny,

nie objęty terenem wojny j inwazyą nieprzyjacielską, stacya kolei 
Stary Sącz lub Nowy Targ, jest otwarty dla P. T. Publiki. 

Liczne restauracye i pensyonaty zaopatrzone w wiktuały z cenami 
umiarkowanemi. Mieszkania po zniżonej cenie. Wiktuały wiele tań­
sze, jiJk w całem Pańslwie. Taksa zdrojowa zniżona. Zgłoszenia na 
mieszkania i ewentualnie na podwody ze stacyi kolejowej, przyjmuje 

Zarząd Dóbr I. Zakładów Zdrojowych w Szczawnicy._____

■■  ̂ i -J. ; V % ,"  ^ /-T 7 .;ł ; 3: T.

WE LWOWIE, s to  w . zar. z  ogr. por.
z siedzibą obecnie

w  B i e l s k u  (B to llts )  ,
Zunfthausgasse 1, !

ina w swoich magazynach stale na sk ładzie w szystk ie  artykuły sp o­
żyw cze i codziennego zapotrzebow ania, a nadto dostarcza w ęg ie l, 
n aw ozy sztuczne, narzędzia i m a szjn y  roln icze, sierpy, kosy oraz

cem ent i papę.
O i niki na każde żądanie ! Ceny hurtowne !

NOWE W YDAW NICTW A!

W yprawy ślubna, bieliznę dam ską, męzką, dziecięcą, od  
najprostszej do najwykwintniejszej z własnych lub d o ­

starczonych m ateryałów wykonywa

Szwalnia i Hafclarnia
Z*, pracy polskich kobiet w Krakowie, Bracka 8,1 piętro.
Tamże na składzie roooty ręczne zaczęte: poduszki, serwety; na sezon 

letni torebki do kustyumów we wszystkich kolorach gotowe. 
WYBÓR hYSOWANYCH CHUSTECZEK, KOŁMIEHZY, BLUZ eto.

Str. I -1 X  +  1-202.
Cena egzem plarza broszurowanego 3*60 Kor., oprawnego  

w płótno 4*60 Kor.
Można nabyć we wszystkich księgarniach.

Kazania o prasie katolickiej
z przedmouią Ks. Dra flnt. Byslrzonouiskiego, Prof. Llniu). 3ag.

staraniem Zarządu Głównego „Towarzystwa popierania 
prasy katolickiej*1

w ydał Ks. JÓZEF MAZUREK.

SPÓŁKA WYDAWNICZA P0LS1A, Inrii IDli f.

■Tasła 

5.15

Jasła
1.09

Sącza 7.39, z Jasła 5.57, 
10.25).

Ze Szczucina do 1 arnowa: 8.50 
(odjazd zc Szczucina 6.00).

Z Bierzanowa do Wieliczki: 9.15, 
1.20, 5.45.

Z Wieliczki do Bierzanowa: 8.30, 
12.25, 1.55.

Z Chabówki do Suchejhory wzglę­
dnie Zakopanego: 6.40, 11.28 (przy­
jazd do Suchejhory 10.20 do Zako­
panego 10.25, 4.01).

Ze Suchejhory względnie Zakopa­
nego do Chabówki: 10.24 (odjazd ze 
Suchejhory 4.45, ze Zakopanego 6.55 

6.35 tylko do Nowego Targu).
Z No.yego Sącza do Orłowa: 7.45 

przyjazd do Orłowa 12.13).
Z Orłowa do Nowego Sącza: 6.22 

odjazd 7 Orłowa 2.18).
Ze Suchej io Żywca względnie 

wardonia: 2 46, 4.22, 1.58 (przyjazd 
o Żywca 5.54, 7.30, 5.06 do Zwardo­

nia 10.04).
Ze Żywca względnie Zwardonia do 

.uchej: 10.40, 7.56, 12.44 fodjazd ze 
Żywca 7.53, 5.07, 9.55 ze Zwardonia 

.49).
Ze Skawiec do Sierszy Wodnej (via 

Spytkowń >1 3.22 (przyjazd Siersza 
Wodna 8.30).

Z Sierszy Wodnej do Skawiec (via 
Spytkowice): 11.21 (odjazd z Sierszy 
Wodnej 6.10).

Z Boięciiu do Jaworzna: 1.15, 7.05 
przyjazd do Jaworzna 3.50, 9.30).

Z .Jaworzna do Bołęcina : 4.45 (od- 
azd z Jaworzna 2.10 i 9.45 tylko do 
Jhrzanowa).

Z Jasła do Rzeszowa: 4.51 (przy­
jazd do Rzeszowa 10.00).

Z Rzeszowa do Jasia : 5.14 (odjazd 
Rzeszowa 12.05).
UWAGĄ. Czas nocny oznaczone są 

godziny tłustym drukiem.

Letnie
■

: m!eszkania:
zgłaszają p. Aniela Perówna,
nauczycielka, na lipiec i sierpień 
(klasa w szkole murowanej) we 
Wrząsowicach p. Świątniki gór­
ne, 9 km. od Krakowa, piękna 
okolica, stacya kolejowa Swo­

szowice.
Pan Marcin Wróbel zgłasza mie­
szkanie w obszarze dworskim 
Kasinka Mała poczta i stacya 
kolei Mszana dolna 3 pokoje 
i kuchnia. Mieszkania w ogro­
dzie, w miejscu las i rzeczna 
kąpiel w Raote. Odległość mie­
szkania od stacyi w Mszanie 
dolnej wynosi 4 kim. Do Kra­

kowa końmi 6V2 mil-

rasowe i krzyżowane, w miarę 
stanu hodowli do zbycia na 

miejsca.
K r a b ó w ,  w .  S i e n n a  5  

J e n y  B ra sh o n sK i.

Lampki i baterye eiesctryczne, kartki 
polowe, przybory do pisania i rysowania 

poleca oo cenach niskich

l. . ^ m b i c k i  M ó w

Plac Haryocki L 2,
Ił l lhanaścłe obrazóo  znanych, ̂ malarzy polskich okazyjnie

do naLycid

w s l n e  Z g r o m a d z e n i e
T ow arzystw a  kredytow ego Rękodzielników  

i P rzem ysłow ców  w  Krakowie
odbędzie się dnia 14 czerwca 1915 r. o godzinie 5 po połu­
dniu, a w razie braku kompletu nastepne o godzinę później, 

w lokalu Towarzystwa przy ul. św. Marka L. 20.
PORZĄDEK DZIENSY:

1. OdczytaniefprGtokofu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1914 ;
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wnioskiem o udzielenie Dyrekcyi abso-

lutoryum ;
4. Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału zysku za rok 19i4 ;
5. Wybór członków Rady Nadzorczej i Dyrekcyi;
0. Wnioski.

Sekretarz: Prezes: ,
Konstanty Lachowski. Stanisław Drozdowski.

S M H H n H M U B l a !

Starożytności
sprzedaj&tc-i kupu}tf<.KSi^ÓĄHNjA

-K A TO yiękA  tl!-r *  M iłftftSK IE G O  
(Ploryańókkj 1)*; ;=====: ,

I II 21DI
Ogłoszenia o zaginionym umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Należytość naieiy nadesłać z góry.

Extrakt mięsn4/ „L.iebiga“
Kakao oryginalne H olenderskie i Czekoladę poleca 

handel win i towarów kolonialnych

GRAFG2 Y Ń S K IE G 0
Kraków, Plac Szczepański Nr. 6.

Ceny n lah le . C eny n fsb le.

ANTONI TUREK
ck. sztygar górniczy ze Stebnika 
p. Drohobycz obecnie plutonowy 
w Nowym Jiczynie, Morawy, po­
szukuje swej żony Rozalii z có­
reczką, która przeDywała podczas 
inwazyi rosyjskiej w Stebniku, 
Drohobyczu, albo też Borysławiu. 
Gdyby ktoś ze znajomych miał o 
nich jakąkolwiek wiadomość, ra­

czy łaskawie mi donieść.

WANDA FEDAK
z dwojgiem dzieci poszukuje mę­
ża Bazylego Fedaka Stabsfeld- 
webla z Przemyśla. Ktoby coś­
kolwiek o nim wiedział raczy 
łaskawie donieść. Wanda Fcdak 

Zeliv u Humpolu, Czechy
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